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REDAKCYA 1 ADMINISTRACYA

K R A K Ó W ,
U L .  J A G IE L L O Ń S K A  L . 9.

„KOŁO MIESZCZAŃSKIE"

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
M IE S Z C Z A Ń S TW A  POLSKIEGO.

W Y C H O D Z I CO SO B O T Ę .

Prenumerata z przesyłką pocztową
miesięcznie . . . .  80 hal
kwartalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4'50h., rocznie £ K  

Nume’’ pojedynczy 20 hal.
Ojjł. jednoraz. 10 h., częściej powtarza­
ne 7 h., za 1 cent.2 Nadesłane: wiersz 
petit. 1'70 kor. s łow o w  kronice 70 hal._

Pokój.
Całoroczny rozlew krwi, niezmiernie 

zacięte walki narodów bałkańskich z 
Turkami i pełne okrucitństw bratobój-. 
cze bitwy zwycięskich sprzymierzeńców
0 zdobycz wojenną, zakończyły się 
wreszcie podpisaniem prelimina­
rzy pokojowych w Bukareszcie; 
sam traktat podpisanym już będzie za­
pewne w chwili gdy Szan Czytelnicy 
czytać będą dzisiejszy numer „Głosu 
mieszczańskiego."

Zwycięzcy i zwyciężeri ponieśli tak 
olbrzymie straty w ludziach, zniszcyli
1 spustoszyli tak wielkie obszary, że 
nawet za lat kilkanaście nie bedą w sta­
nie pozwolić sobie na jak.eś zbrojne 
wystąpienia.

Ferment bałkański wstrzymany jest 
na czas dłuższy wznosić się może do­
piero. gdy dorośnie najmłodsze poko­
lenie.

Jeżeli państewka bałkańskie oprócz 
olbrzymich strat w zabitych i rannych 
poniosły wielkie szkody i materyalne, 
to pogodzić się muszą z tym faktem 
jako ze  zwykłem następstwem wojny.

Ale kraj nasz od półwyspu bał­
kańskiego dość oddalony, nie może prze­
boleć i nie zapomni prędko o tern, 
że nie biorąc udziału w wojnie, li tylko 
wskutek nieporozumień dyplomatycz­
nych padł ofiarą wielkiej katastro­
fy ekonom icznej.

Monarchia austryacko-węgierska przy­
gotowywała się tylko do ewentualnej 
obrony swych posiadłości, usłużna pra­
sa m obilizow ała opiniję publi­
czną i już ta przygotowawcza  
akcya w yw oływ ałaogólnąpanikę.

Przemyśl austryacki a przedewszyst- 
kiem przem ysł naszego kraju gra­
nicznego poniósł skutkiem tego bez 
w ojny straty, które rozmiarami swe- 
mi dorównują a może nawet przewyż­

szają sumę szkód gospodarczych, któ­
regokolwiek z państw bałkańskich.

W  czasie od wybuchu pierwszej woj­
ny bałkańskiej aż do tej chwwib prze­
konaliśmy się o nader licznych uster­
kach w austryackiej administracyi pań­
stwowej, która przez dziesiątki lat do 
ewentualnej wojny przysposabiała tylko 
żołnierzy, zaś o najważniejszych po­
trzebach, jak np. o pieniądzach na pro­
wadzenie wojny nie wiele myślała.

W obec możliwości rozszerzania się 
wojny na kraje austryackie, ściągano 
na gwałt pieniądze i to niestety nie- 
zapasową gotówkę rządową — bo jej 
nie było, lecz kapitał ob*eguwy, 
bez którego przem ysł i handel 
w ogó le  obejść się nie m oże.

Bank austryacko - węgierski w yco­
fywał w czasach gorętszych tygo­
dniow o po 60 — 70 m ilionów  
koron z rąk przemysłowców i ku­
pców ; za przykładem banków zagra­
nicznych nie tylko podwyższył stopę pro­
centową lecz podniósł ją ponad miarę, 
jaką przyjęto za granicą; wszystkie bank. 
prywatne od banku rządowego w wię­
kszej lub mniejszej mierze zaw.słe, 
poszły jego śladem.

Dziwna' metoda ogalacania ludzi 
z gotówki, ograbiania jej z majątku 
zatoczyła szerokie kręgi.

Mniejsze instytucye finansowe o ile 
nie mogły odnowić kredytu, wyzna­
czyły tak wysokie procenta, jakie w nor­
malnych warunkach uważano za kary- 
godną lichwę i za jakie osoby w ten 
sposób zarobkujące zamykano do are­
sztu.

O d roku trwa u nas wojna 
banku rządowego ze społeczeń­
stwem.

Doszło do tego, że zamożny nawet 
człowiek nie może otrzymać skromnego 
nawet kredytu w żadnej instytucyi fi­
nansowej; wszystkie banki, wszystkie

kasy oszczędności, towarzystwa zalicz­
kowe zerwały bezpośrednie stosunki 
z  publicznością, niektóre z nich po­
siadające większe zapasy gotówki nie 
chcą nawet mówić ze zgłaszającymi 
się klientami prywatnymi, a z calem 
zaufaniem darzą t. zw. eskonterów.

Stan rękodzielniczy — mimo 
swej wypróbowanej rzetelności — nie 
cieszył się co prawda nigdy względami 
finansistów; ani parlament, ani Sejm 
nie zdobył się do tej pory na stwo­
rzenie instytucyj, któreby posiadając 

' odpowiednie środki mogły na wzor 
Kas Raiffeisena udzielać rękodzielni­
kom, drobnym przemysłowcom i ku­
pcom taniego kredytu sposobem upro­
szczonym bez przesadnych marńpula- 
cyj biurokratycznych

Niektórzy rękodzielnicy w miastach 
większych zmuszeni byli już od dawna 
zaopatrywać się w razie potrzeby w g o ­
tówkę eskonterów.

I w tych najcięższych czasach, gdy 
różne banki kategoryczną odmową kre­
dytu doprowadziły niejednego do ban­
kructwa, eskonter jest w wielu wypad­
kach jedynym ratunkiem.

Dla niego kasy bankowe stoją zaw­
sze otworem, obchodzi się bez proku- 
rzystów, cenzorów likwidatorów i ka- 
syerow, ryzykuje ale pobiera niesłycha­
ny procent po 16 do 30 od sta.

Czy to nie wstyd, nie hańba 
nie doszczętna kompromitacya  
wszystkich zawodowych ekonomistów 
i polityków, Czy można dłużej cier­
pieć to zgorszenie publiczne, tę klę­
skę, jaka spadła na społeczeństwo je­
dynie skutkiem tego, że banki rządo­
we i prywatne większe i mniejsze ko­
rzystając z braku gotówki w kasach 
państwowych wygórowaną stopą pro­
centową przyczyniają się pośrednio do 
takiego niemoralnego zdzierstwa?

Zawarto pokój na balkanie, i u nas

T A R N Ó W ,  U L  K R A K O W S K A

Cichulski i Królewski
(dawniej H. W ierzycki).

^  Aparaty i przybory fotograficzne, krawaty, kape- 
^  lusze męskie, bieliznę męską. —  Przybory d o po- 
o  dróży i turystyki, rękawiczki skorkowe, jedwabne 
^  i niciane. —  Zabawki dziecinne. —  Naczynia alu- 
O : :  miniowe dla skautów. : :
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C h e m ic z n a  p ra ln ia  FILiE: Karh«i?Ji ahli,Grodzka 31.

F r a n c i s z k a  'B Ę B E N K A
w  Krakowie, ulica Sehastyana L. 17.

FILIA UL. S Ł A W K O W S K A  29jn.
p r z y jm u je  n a  s e z o n  o b e c n y  d o  c h e m ic z n e g o  c z y s z cz e n ia : G a r­
d e r o b ę  m ęsk ą , d a m s k ą  i d z iecin n ą . P ió r a  strusie , d y w a n y , p o r - 
ty e r y  itp. D la  p r z y je z d n y c h  i n a  żą d a n ie  u sk u teczn ia  w  6 {g o d z -

w kraju i w całem państwie za­
kończyć trzeba czemprepzej w oj­
nę finansisów  ze społeczeństwem  
trzeba natychmiast zawrzeć po­
kój, przywrócić stosunki jakie pano- 
waty przed dwoma jeszcze laty.

Pp. posłowie mają bardzo piękne, 
niezmiernie doniosłe zadanie do speł­
nienia, postarać się oto jaknajspiesz- 
niej, aby w wewnętrznych stosunkach 
gospodarczych państwa i naszego kra­
ju ustała ta nieszczęsna wojna, aby 
strona ze społeczeństwem wojująca po­
kój z niem zawarła.

Magistrat „pracuje.“
Słuszne się słyszy ustawiczne skargi na 

macosze traktowanie przez Magistrat gmin 
podmiejskich i dzielnic, nietworząeyćh 
śródmieścia. Skargi te i wołania nie tylko 
się nie zmniejszają, aJe pizeciwnie odzy­
wają się coraz liczniej i częściej. Powód 
tego przedewszystkicm ten, że u nas w Ra­
dzie miejskiej kończy się. na uchwałach, 
o wykonanie któiych, jeżeli nie dogadzają 
Magistratowi, nikt się nie troszczy.

U nas się wszystkie sprawy w bardzo 
prosty sposób załatwia, nie robiąc nic, 
albo też pisze się dużo, radzi, w końcu 
uchwala i do budżetu wstawia — np.
13.000 kor. na regulacyę ulic i na tern się. 
kończy, pozostawiając resztę właścicielom 
realności, którzy muszą robić za urzędni­
ków Magistratu, bo ci panowie „przecią-' 
żeni“  pracą, nie myślą. s;ę bagatelami zaj­
mować. Cóż obchodzi Magistrat i jego 
urzędników, że np. ulica Kasztelańska, to 
istna kałuża biota, w któiem topią się 
mieszkańcy i goście! Bo też naprawdę na 
ulicy Kasztelańskiej bród, smród nie do 
uw:erzeiva.

Nawet najwstrętniejsza ulica w Paca­
nowie przedstawia się bez porównania 
lopiej od ulicy Wielkiego Krakowa. D o­
póki jest deszcz lub zimno, nic odczuwa 
się tego, ale w czasie niewielkich upałów 
nic do wytrzymam a, a najgorsze to, że 
gioz: epidemia. Znajdują się tutaj bowiem 
rowy, w których woda nieczysta i odchody 
z domów gniją, gdyż brak odwodnienia.

Jakby na urągowisko mieszkańcom wy­
sypano do kałuży, jaką tworzy ta ulica, 
kilkadziesiąt kamieni, które po przejeździć 
jednego wozu tona, w trzęsawisku a Magi­
stratowi się zdaje, że Spełni] swój obo­
wiązek.

Postępowanie tego rodzaju należy z całą 
bezwzględnością napiętnować. Dopóki nic 
będzie należytego odwodnienia, nic nic 
pomogą kamienic, któro Magistrat topi 
w bbcie  i marnotrawi grosz pubbezny.

Zaraz z wiosną obiecywano uregulować, 
skanalizować, wybrukować i należycie o- 
świethć ulicę. Wiosna się skończyła, kończy 
się. lato a my toniemy w biocie.

Trudno sobie wytlómaczyć, to naganne, 
zachowanie się w tej sprawie. Magistratu, 
boć przecież wszystkim wiadomo, że na 
tej ulicy panuje zawsze ożywiony ruch, 
zwłaszcza przejezdnych, którzy zdążają 
na kopiec Kościuszki. Jeżeli zatem Magi­

stratowi nie rozchodzi się o obywateli, 
to przynajmniej dla pozoru wobec tych 
obcych, powinien się tą sprawą zająć, aby 
nasi goście, widzieli, że to naprawdę Wielki 
Kraków, a nie ulica w Pipidówce.

Właściciele realności i wszyscy miesz­
kańcy apelują do p. Prezydenta, miasta, 
aby się postarał o to, by uchwala Rady 
miejskiej stała się czynem i nie wątpią, 
że ulica wkrótce będzie uregulowaną.

Właściciel realności.

D u ń s k ie  m a s ło  w  K ra k o w ie .

Wiadomo przecież wszystkim, że Ga- 
licya to kraj rolniczy, który zaspakaja nie 
tylko potrzeby całego kraju, ale eksportuje 
swe płody za granicę. Zdawałoby się zatem, 
że u nas nie znajdzie żadnego obcego pro­
duktu rolnego w kraju.

Byłoby to błędne mniemanie.
Nasi 'panowie kupcy, tak zżyci z obcą 

pi od u kc,yą’ i ękodzich i i ezą i pi zemysłową, 
że bez pruskiej lub innej obcej tandety 
żyć by nie mogli, a na wyroby krajowe 
nie mogą patrzeć.

To też pewnie dlatego, niektórzy tutejsi 
kupcy sprowadzają nawet śmietanę i masło 
z zagranicy, a mianowicie z Danii i mają 
odwagę., reklamować je w kraju i to jako 
lepsze ocl masła galicyjskiego.

Pbząey ten artykuł, kupił owego cu­
downego duńskiego masła i przekonał się, 
że lepszje od krajowego rrie jest a droższe
0 32 hal. na kilogramie.

Głosi się zawsze hasła popierania kra­
jowej produkcyi a w praktyce robi się 
coś wprost przeciwnego.

Przecież to wstyd i hańba, tak dla na­
szych kupców, którzy w bezwstydny spo­
sób sprowadzają nabiał z zagranicy, jak
1 dła publiczności kupującej ten obcy 
towar'.

Nic ulega jednak wątpliwości, że kra­
kowska publiczność nauczy naszych han­
dlarzy obcym towarem, że powinni być 
kupcami, których obowiązkiem jest dbać 
o podniesienie własnej produkcyi a wyru­
gowanie obcej, a rrie działać na szkodę 
kraju.

Obywatele! Nie pozwólmy na to, by 
nasz krwawy grosz wędrował z winy nie­
sumiennych handlarzy z kraju do kieszeni 
pruskich czy innych obcokiajowców i prze­
konajmy typh handlarzy, że chcemy masła, 
sera wyprodukowanego na naszych wsiach, 
a nie . nad morzem niemieekiem, Czy bal- 
tyckiem !

Czytelnik „Olom Mieszczańskiego^.

Popieranie przemysłu.
Do czynników popierania przemysłu, na­

leży zaliczyć także udzielanie pożyczek.
Do jczasu kreowania Patronatu były po­

życzki na lzecz przedsiębiorstw rękodzielni­
czych i przemysłu domowego udzielane 
z ogólnego funduszu przemysłowego na 
podstawie opi ir i i krajowej Komisy i pr zem y- 
slowej i poprzednich wniosków, tejże K o ­

mitetu rękodzielniczego. Obecnie cała ak- 
cya popierania drobnego przemyciu, została 
zcentralizowaną w Patronacie, a wydanie 
opinii w tych sprawach przeszło do statutu 
Patronatu z pełnej Komisyi przemysłowej 
na Komitet rękodzielniczy tejże Komisyi, 
jako Radę Patronatu.

Udzielanie pożyczek na podstawie opinii 
pełnej Komisyi przemysłowej zacieśnione 
zostało do wielkich przedsiębiorstw prze­
mysłowych, oraz do tych rękodzielniczych 
i przemysłu domowego, które przekształ­
cają się już w przemysł fabryczny i wymagają 
znaczniejszej pomocy materyalnej. Na ten 
ostatni cel przeznaczona kwota 176.000 K 

Z wykazów udzielonych pożyczek wynika, 
że. pożyczki na cele rękodzielnicze w ści­
eleni tego słowa znaczeniu nie przekraczają 
z reguły kwoty 10.000 K ., zaś na cele wię­
kszych przedsiębiorstw przemysłowych prze­
ważnie od kwoty 20.000 K. wzwyż są udzie­
lane.

Każde podanie pized powzięciem decyzyi 
Wydziału krajowego było przedmiotem do­
kładnych badań na miejscu, czyto wprost 
przez organy Wydziału krajowego wzglę­
dnie Patronatu czyto, — za pośrednictwem 
Instytutów technologicznych, zaś w po­
szczególnych wypadkach także przez D y e k - 
cyę zawodowych szkól przemysłowych, Ki a- 
jowy związek przemysłowy i inne czynnki.

Wobec wielkiej ilości napływających po 
dań o pożyczki, a ograniczonych na ten cel 
funduszów, musi brać Patronat pod ocenę 
nie tylko momenty odnoszące się do osoby 
petenta i sposobu prowadzenia przedsię­
biorstwa, lecz zwracać uwagę na rodzaj 
p rzem y słu . Nie były zaś uwzglęclniańe' 
prośby z zakresu przemysłów w kraju, 
względnie w danej miejscowości rozpowsze­
chnionych jak prośby tych rękodzielników, 
którzy w sposób zupełnie przeciętny prze­
mysł wykonują i pomimo udzielania poży­
czki nie postawiliby przedsiębiorstwa na 
wyższej stopie. Wzgląd na ograniczone 
środki zmusza Patronat do ostrożnego kla­
syfikowania także pozostałych podań, przy 
ozem i lokalne stosunki niejednokrotnie 
muszą być brane, pod uwagę 

Wydział krajowy udzielając pomocy z fun­
duszów krajowych poszczególnym jednost­
kom na cele rozwinięcia ich przedsiębiorstwa 
wychodzi z zapatrywania, że w kraju na­
szym, w którym warunki dla assocyacyi rę­
kodzielniczej są szczególnie trudne, należy 
przychodzić z pomocą także poszczególnym 
tęgim jednostkom, które przy pomocy fun­
duszów krajowych mogłyby przedsiębior­
stwa swoje na większą skalę rozwinąć i nie 
tylko wyrobami swymi rugować częściowo 
towar obcy ale także dawać zajętym u 'sie­
bie pracownikom przemysłowym możność 
należytego wyuczenia się przemysłu wzglę­
dnie wydoskonalenia się w obranym zawo­
dzie.

Przyznane pożyczki dzieła, się na dwie 
kategoi ye :
a) udzielane za zabezpieczeniem zwrotu 
normalnie na 1% , na kilkoletnią spłatę w ra­
tach, z reguły kwartalnych, przyczem term i n 
zapadłości pierwszej raty naznaczony jest 
zwykle dopiero w rok po otrzymaniu po­
życzki ;
b) na pożyczki drobne, więcej o charakterze 

zasiłkow ym , udzielane bez procentu i bez 
zabezpieczenia na spłatę w Jatach

które przy zatrzymaniu menstruacyi wszelkich środków próbowały, zażądają poleconeg-o przez U  y ir /a h l ’ A m ł n u h n i n / n r  
lekarzy proszku „S F IN K S 11. Nieszkodliwość gwarantowana. Doza mata K. ?, duża 4'50. v J l  Z c U l o l l  I l l I  D U jc lO  J 
włosy we wszystkich kolorach nieszkodliwy. Znakomity środek na siwiznę itp. Cały przyrząd wraz ze sposobem użycia K. 4 ’50.

Krem ,,IS0L I“ na piegi S fr.N a śty lS n Ś  Ł“ “K“  Broszura Dra Mullera
„Jak zabezpieczyć się przed liczną rodziną".— Cena wraz z przesyłką 50 h. markami w liście. Wszystkie przedmioty za zaliczką 65 h. więcej.

Wysyła Dom handlowy Kraków, Długa L. 21.
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ADAM ZEM fiR ZYC K I
M AGAZYN PAPIERU

W  KRAKOWIE, FLORYAriSKA 21.

poleca: przybory kancelaryjne, wielki wybór 
papieru u.stowego, najtaniej przybory szkolne.
Wielki wybór kart artystycznych krajowych i zagranicznych. 

Ramki, album y pamiątki Krakowa —  Ceny konkurencyjne, ul. F loryańssi L. 2 1 .

Prosim y o nadsyłanie zaległej prenumeraty

Frenumerata kosztuje:

ro c z n ie ...............................8 —  kor.
p ó łroczn ie.......................... 4 50 „
kw artalnie 2 4 0  „
m ie s ię c z n ie .....................—  80 „

Prenumeratę „Głosu mieszczańskie­
go " można rozpocząć każdej chwili. 
Frenumeratę uiszcza się z góry a mo­
żna naasyłaćczeiciem Pocztowej Kasy 
Oszczędn. lub przekazem pocztowym.

Na żądanie wysyłamy numera oka­
zowe. —  Kto drugiego numeru oka­
zowego nie zwróci tego wpisujemy 
w poczet naszych prenumeratorów

Każdemu nowem u prenumeratowi, który 
nadeśle całoroczną prenumeratę za rok
1914 będziemy wysyłać bezpłatnie „ G ł o s  
m . e s z c z a ń s k i "  d o  k o ń c a  r o k u  1913.

Nagrodą dla nowych prenumeratorów 
będzie kilka ładnych książek a zwłaszcza 
piękna powieść Gnoińskiego „Manewry".

Każdy mieszczanin -  rękodzielnik, który 
pragnie podniesienia stanu rękodzielni­
czego i odrodzenia Ojczyzny, powinien 
p r e n u m e r o w a ć ’ G ł o s  m i e s z c z a ń s k i «.

Rozszerzajmy „G łos m i e s z c z a ń s k i "  
g d y ż  to jest j e dyn ne  p i s mo  b r o ­
niące i n t er esó w r ę ko dz i e l n i czy ch

Nadsyłaj my korespondencye do Głosu m ie­
szczańskiego. — Wystarczy podać fakta a z tych 
Redakcya stworzy odpow iedni artykuł. —  
Wszelkie korresponaencye dotyczące stanu 
rękodzielniczego zamieszczamy bezpłatnie.

W  razie nieotrzymania „Głosu mie­
szczańskiego" prosimy natychmiast re­
klamować. — Reklamacye niezakle- 
jone są wolne od opłaty pocztowej.

O  każdej zmianie adresu prosimy donosić 
do Administracyi „G łosu  mieszczańskiego".

Wszystkich P. P. Prenumeratorów któ­
rzy zalegają z prenumeratą prosimy 
o wyrównanie; w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę 

$G łosu mieszczańskiego".— Każdy pre­
numerator powinien zjednać przynaj­
mniej jednego nowego prenumeratora.

Wszechniemcy krzyczą.
W  Bęlgirć^.ją dwie narodowości ó^ok sie- 

bie, a mianowiJke frajjgnscy Waloni, i Fla- 
maudowie., któr?y ąiówią po flaihanclzku, 
któvy to jęzvk jest podobny do holende” - 
skjggo. Mieszką też w Belgii gaiffść Niefeeów.

Parlametft •belgijski uchwalił iliedattno 
temu p”awp',: wedle którego, kandydatom 
do szkoły wojskowej wfolno sklaaaólńgzą- 
min albo w języku francuskimM^bo też 
flamandzkim. Wniepek, by Nieiifcom wolno 
byto (składać ten egzamin takż^w  języku 
niemieckim,-yzostal odrzucony. Zadego po­
wodu ppehjieśli w^ecfóiiemęykni^śNillianą 

/.wrzawę 'i domagają się n a A  by rząd hi w?. 
jgiKcki się w tę sprawę wdał.

Wartoby tym ofiarom przypomnieć icli 
zachowanie tkobaa słusznych żądań Pola­
ków, których język z winy t^zechnftnleów 
w państwie pruskiem nie ma żadnych p]'aw, 
choć, jto język milionowyŚkCzyz to wszech- 
niemcy nie są temu winni, że język 4 milio- 
itow;: poddanych 'polskich jest wyrzucony< 
z wszystkich, urzędó^.' ze szkól, że nawet 
nie wolno^w nim przemawiać na publicznych 
zebraińńjjli! Oni tein u winni, że obecnie wła­
dze rżądoweydąźą do tego, by uniemożli­
wić rozprawy polskie nawet |a zebraniach 
Towarzystw! A czy rrrgjirejtko łfór1(i$;hie dzie-22 
1 je choć królowńe prtiscy ślubowali w^ćjbliczu 
Trójeyfśw., że język pdfeki będzie równo­
uprawnionym z językiem niemieckim, opyli 
że będzie miał tó  sanie1 pr^Twa coi-język uie- 
mecki w urzędach, sądach, szkołach, w ży­
ciu publicznrend.A

I ci ludzie; którzy są winni wszyfetkini 
tym bezprawiom śmią żądać pra:w jakichś 
dla języka niemieckiego w Belgii, gdzie tenże 
język nie ma żadnych zagwarantowanych 
praw!

Wszechnic,rąey pozwmlająSŚpbiÓ-jeszcze naj 
dalszą be^dzęimpć! Wołają, aby si-ę iząd 
•njemiecki w tę sprawę wdali

A  przecież si sami wszecłmiemcysgdy np. 
ppsłoWde polscy w Wiedniu występują 
przeciwdco pobtyce antypolskiej, przeciwko 
sromotnemu łamaniu zaprzyśiężonycji obi - 
tnie król owakich — ci sami pruscy polako­

żercy  oburzają się na posłów polskich w-par- 
Hamerjcie austryackim i powńadaiją, że po­
lityka antypolska to wew7nętrzmftfJ|praVa 
pruska, do której nie wolno stp wtrącać-ąni- 
innym państwom.

W każdym raziJpjj Polacy pod zaborem 
iJppHskfin zapamiętają sobie te krzyki pru­
skich polakożerców o prawTą dla języj|ą nie­
mieckiego |w Belgii dla 50 tysięcy Niem­
ców. Z tern większą eneifgią domagać się 
będą p rzy w róciła  zagwAtńńtotcanyćli a po­
gwałconych praw języka polskiego.

Posłowie za (polsc-y w parlamencm wie­
deńskim zapadmętaja sobietakże wzyrMni 
rżąclu Imiemieckięgo przez ws^echniemtjów 
do obrony praw7 Niemców w Belgii — i i tbiir 
większą swobodą domaga4i$,ię będą:w,,par­
lamencie wi^4®óskimjf poszanowania trak­
tatu w ’edejiskieg > przez Prusy i piętnować 
będą uąiśk i .jcffzaslad^Ćanie', jakich Polacy 
doznają pod zaborem pruskim.

Stowarzyszenia a komunizm.
Zuśada : ,,każdemu według; jęgd, potrzeb “ 

byłaby najlepszą i najdogodniejszy gdyby

dobru gospodarcze zpajcknvały się w7 nie- 
lyógraniczonćj a pczynajnmiej w7 nadrńiernej

ilości;.1':
Nieśjfetyijnte jesteśmy w7 tern szczęśliwcem’ 

(/położeniu. Według wszelkiego prąwdopo- 
dohijsństwa, ilość/dóbr nigdy nie wcyst-airczyj 

Kpa pokryćifij wszystkich naszych potópjb 
i pragnień, gdyż • wzrastają one włsśffie 
w7 miarę łatwo.sSr.z którą *j'§?Mispaka,jamy. 
Najeżałoby je więc og”aniczyć. W rodzinie 
spelniajtfińo zadanie roclzńb. oddając każ­
demu jego cZęśo, łacz w7 najńowszom śjóo- 
łeczeństwie nie ma' żadrfkgo odpówiedniegof 
na to. cŁynnikap; Zapewniają w7pxąiy7dzie, 
zę w7BŻy;śt-ko śi| ułoży przy dobrej woli 
i ^yzajęmiyych ugtępstw7ądh, lecz ta hipci.£ 
tezA tak (jaskrawo s p r z e c i w i w 7szivśłfcini 
nsfezym wiadomościom o naturze ludzkiej, 
że ir&Ś-podobną.się ha mej op iera j; ' 

Jednaikże konhmi^llycańa.j organiżaoyi nie 
należy zaliczać do urcJj^ńy skóio niewątpli­
wie istniała. 13® ś jeozcSeJ. znajdujemy w Sta- 
nąćh Zjednoczonych dSśó liczne i bardzo 
ckarakte®sty.ę?M& przykłady stowarzyszeń 

'•'■'ściśl̂  komunlstycznych, h; ńiektój-e z nich 
istnieją blisko stlrjjlat. Choć ifife wydały 
wrynikow zbyt śwńbtnych, dowńodły, iprzęHi 
eieżdSaraem swrem Ptnieiiienb. że wąpolujs® 
dóbr j#gt orgapjiz^pjią mogącą się urze­
czywistnić.
„ ;Eniw7dziw7ej,prz'yc7ypy'niepowodzenia sy­
stemów komunistycznych j'ą®ukać należy 
w warunkach, niezbędnych do ich urze- 
caywi.Stnienią^śą ono bowiem zupełnfe.ujięs 
zgodne z kierunkiem rozwoju liowożytnych 
społeczeństw. By sięNo tern przfekonhćy^ 

; W^stniczy zaśtąhó^vićjśję nad tym i warun­
kami., a zbadać je'm ożem y w kilku-istnie- 
jących gminach komunistycznych, które 
się uti'zyńnąły: '',

1. Trzeba b a rd z o  m a ły ch  iśfkowa- 
rzyszm i^i w których l^zbaj.członków7 nie 
piffejjracZałaby kilkuset lub ty sw a . Przy­
czyna tego bardzo pfps^a.': w miarę jak 

s&więkśżą si ę libzbśtótnwąy^s^ónycli, żuinje j- 
sza się interes każdego stowarzyszonego 
w powodzeniu sto warz yszehis^H

Trzeba skbwjai-żiyszeń r z ą d z ą c y c h  
się  ja k  n a ,jó s t r z e j^ ą  k a rn ośc ią . Ła­
two z r o z u m ie ,ż e  Tówuość, wymagaha 
w teg > rodzaju ętoVą^fsżeniacli, nara-«! 
żoną by została łatwo lęążdą chęcją je­
dnostki -zużyciwyięcęj na-cl to oo jej przez 
znaczono, lub zachcianką ńchyleni^ś^.oęl;' 
obowiązków. Wżg-lęeliń? nicpowodzehie ta­
kiego stowarzjśęeiiiaT'należałoby przypisać',' 
właśnie ni'eŁachow7aniu karności.

Sprawa bałkańska jako czynnik 
niepokoju w Europie.

AlMmią nie przestanie niepokoić dyplo- 
macy: ''Europfejsfiej/li^iż© w tyń\ razie, 
gdyby lntere^ot^ńym mocarstwom na pod- 
stiSąLć uchwal londyńskiej konfęr^licjń am­
basadorów u.dało si'ę pr^ra w7prow7adze.tiie 
w niej monarchii ustalięjdad i wzbudzić 
patryot.yzm albański; u ludnośoi, która jest 
nieoświeconą i jłodzielriĘ! z powodu poło­
żenia gęógrąfi.bzuego i wypływ^jąę^jęh z nie,, 
go różnic w7 mówią, religii i obyczajach na 
liczne, i zwalczajf^ę^ię lńiędzyósobą szcze­
py. Zorganiżow7anp bowiem nowe' państwo 
starałoby?śię wiecly p odzyskanie obszarów7 
albański ch^żabrąnyoh przez Serbów7 i Grę-

Nlowo otwarte. 1) Konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo służby * posad dla 
ofieyalistów i urzędników prywatnych, oraz dla wszelkich kategoryi służby domo­
w ej, gospodarczej, przem handlowej, restauracyjnej hotelowej itp. 2) Rządowo 
uprawnione Biuro pośrednictwa przy kupnie i sprzedaży majątków ziem., 
kamienic, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju zakładów przemysłowo-handlowych, etc. 
3) Aagencya handlowa z uprawnieniem do pośrednictwa w kupnie, sprzedaży 
produktów ziemnych, rolnych i fabrycznych. (Przyjmuje się zastępstwa pierwszo- 

• rzędnych P T. Firm i Towarzystw asekur.

S ta n is ła w a  T u m id a jo w ic za
b prof. gimn.

w  P o d g ń r z u , 'u l .  K r a k o w s k a  I. 7 .  (tuż przy starym moście) Ni. te ł. 2559a
Adres dla korespondencyi: St. Tumidajowicz, Podgórze.
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ków, a władca jegd,^zcaególnie jgżeli nię , 
będzie posiadał- giętkiego majątku rodziu- 
łi^ o . stałby się przedmiotem zabiegów mo-l 
carstw-, zwłaszcza! Atf^tro-Węgier i WMsh, 
rywalizujących między sobą o wpływy 
wtyniże kraju, lub chcąc uży" Albami piżjsy 
ciwkołniewygodnym państwom bałkańskim.

Gzy taka Albami aCzdolałabw^i^dług© utrzy 
mać, nie stając się łupem sąsiadów, a glów- 
nfe czyhających na nią oddawna Włoch, 
trudno jaż dziś Rftjto trafnie odpowiedzieć. 
Załęźeć to będzie od jej znaczenia mili­
tarnego i politycznego w koiis.tełajćyi tiiię- 
dzj*narodt)|^jlca. p»S^.ewąz.yst£ieiii od tego 
jaki obrót weźmie*1 cała sprawa bałkańską,, 
Zauważyć tu należy;-że nf^ęfp wszystko mą- 
gą wielce wpłynąć mdywiduaIno|a*J i sto­
sunki, majątkowe i pokiewień&kwa pążyszle- 
go władcy albańskiego, którego .ązę|ęślnyfvi 
wybór ni(kł?^dzieftak łatwy; bo ńj.e wiffln ze­
chce! i potrafi rządzić dobrze łudnościśą ubo­
gą, awanturniczą i nieprzyzwyczajoną: do 
płacenia podatków.

Jakkolwiek sprawa albańską! się ułoży,
, te jed n a k  jest rzeczą pewną, żfej nie będzie 
oną^czynnikiem, pokoju, gdyż nie,pozwalają 
jej nadto i własne iąGucłze intergsgf. Tęjinte- 
resy już poruszyliśmy; a iy.yion i^K łone je­
szcze więcęj-z dzisiejszych zawifełs ń r,a Bał­
kanach, które nie tak p rę d k o ś ć  uspokoją.

Błąd rządu bułgarskiego.
Obecna: -wojna na pólwaspie bałkańskim’1; 

wybuchła wprawdzię.mie^niespodzianie cał- 
-kiem ale mimó; to wbrę-tytyożąĄclkowiiipoki- 
yEybzńęmu,- którypi powinni byli się kierować 
bułgarscy mężowie, stanu, uChcdzącjjklo 
niedawna "za tęgich dyplomatów.! Gi lułlżje 
-wyrządził- swej ojczyźnie tak wielką szkodę,' 
że |$$|Łiio ipii postępek usprawiedliwić ńay: 
wet i-cfeą narudowościtiwą, nab-iiiocy której 
zgładzali oni pfawie' wył;ączne-pi?awd Bul 
garjąw kio Mlicedonii. Obowiązani oni* byli 
na podstawie historyi zrożumieje,-' żfflPgdpfe 
idzijfe o zwichmęćie równowagi politycznej 
na kotżyść jednego paiistwą^j w tym wy­
padku B u ł g a r t a m  zwykle wsayspy bez 
względu na traktaty przeciw niemu si"ę‘Tą- 
czą w koalizye zbrojne, abyńnie dopuścić 
do j$go zbytń.iej przewagi, zwła^zhza','gdyby 

'.ona nnala, się roźciągąić na cłwa łub .tśz'5* 
nawet państwa razem złączone, y 
"r^-Największkijednak błąd połepnil rząd buł­
garski z . powodu ogołocenia AdryEŚWpeła 
■•i Traójyi' z wojsk, które- zabrał naj-wojnę 
ze sprzymierzeńcami. Sądził ojn łekkbmyśl- 
njepfzęiEuropa nie p'ozwoli Turcyi bezkar- 
lii^przekj&.ó^iiS^.h.iątyipwionej Eprzez -siebie 
w Londynie linii granicznej, Enod-Midia, 
że Ltnfna turecka po tyłu klęskach nie od- 
ważjńsię p fić^nać npctoj nvojny z Bulgaryą 
i-źe Porta plzębolała j użrstratę Acłr y.ańoppł a, 
którego itak energiczni jako drugiej islyej'; 
stoli-cjSbrdnila.

Niestety, pomylił się w tych jj^ązsśtkich 
swoich rachubach

Turcyą'gwidząc, co. się dziejńjnięiizyuiłe- 
dawhymi.;sprzymieijzęnęhimi a jej:wrogami 
i wiedząc o rozbipżńych dąż,Ęniac'lj mocarstw, 
które.ni,ę tąk łatwbfzgodzą się lrą wkrocze­
nie Rosyi dajArplenii nie-rirejpektow-aia

ąni wóli tak zwanęi Europy a.pi zarozumia­
lej i n i  siebję- z powodu wielkich powo­
dzeń Bułgaryk, lecz zdobiła to, co do niej 
należało. Obowiązkienrjjńj bowiSm było za­
jąć TrSfcyęi z Adrjianopóikrii, aby przez tń - 
zabezpiefcfeyg lepiej zef^takoiy Buigaryi Kión- 
stantyitopń i abyystebec swego ajiąfodu po 
tyłu niepowodzeniach bodaj w ten sposób 
uzyskać lepszą opin(ć( pąm^wu Osmanów 
j£ońi©|ftiie potrzebną, jeżeli bez zaburzeń 
fęśwllucyjnyęli chce śiętodrodzić^ew.nętrz- 
.nid.-'-;-.

Trzeba jeszczeldbyłąc^ije Tiu^ya miął^za 
sobą do Ifąkięgo postępowania pie tylko 
prawo odwętu . obrony? ale także zaczepkę 
ze strony Buigaryi, która wbrew traktatowi 
londyńskiemu trzymała załogi w'•••JRod.OSto 
i innych miejscowościach nad morzem Ma - 
mora. jjróczftego liczyła na lo, ż ^ d y b y  

- jej prżyfezło pod pre&gą i silą nn&jafśtw ustą­
pić z Adryą'tfQpólą|i. to w zamian za to 
otrźymEwdogodnięjszą granicę, a przynaj­
mniej zyska iinaftgewo w mającej,'‘ się ze­
brać jeszcze raz kom isji }5ai'yskiejl.'.-:y

Stanowisko 
wobec sprzymierzeńców.
; LNie mriięDŹęgo blęcKi dop^ścPąńlię <Biil- 
gąrya także przez to, że lekceważyła sęjbie 
armię Seęgów i G-reków, .których zalety po- 
winnaHbyła poznać we wspólnej:, wojnie 
z Turkami i zf^liłdąjśpackała wezwariiał.cąra’ 

|i|dikoląja II  do ugody ze sprzymierzeńcami.
To ostatnie..mójje b.ylo najgofś^ę.
Rosyą. bowięm, widzącjjlżb ■•Bulgarya po 

vpoko.naniu Turków zwracmjsię z piżyjaźnią 
kii Ąpstro-tVęgroui, clićąc u z y sk a n a  nich 
póżwolenie zrósnięcia «ię kosztem ^óilbów 
i i?j:eków, czekała tylko jia..spó|óbn'oscf aby 
ją ukarać za sprzeńifewierzejiie śi^polityce 
rosyjskiej', zdążającej do pokopania .monar­
chii habsbiirs.kiej m zy pomq.d^'związku bal- 
k ań^k ię^  na ktorego czele .st-ąła Bulgaiiiya,

' tisiłując1' po, -'zwycięstwie nad Turcyą ogra- 
nić-jswych sprzymięrzeńdów, a gzo-fcgjohlie 
potrzebną caratowifbt^bię i mogącą w przy­
szłości za cenę części Serbii, szczególnićrafe-! 
ludn^oltbj -przez Bułgarów, stanąć po stronie 

SAitótro Węgiel-.-'piategi też ctyplomkeya-fca - 
ska zńblięcila Rumunię Ilo najazdu ń;a niespo- 
dziewajądksie tego Btjlg»Ę|lę, odbieraj-̂ j e j  
w ten -sposób możność ziwycięstwa i rozro- 
stuv| niebezpiecznego dlą^ planów Rosyi. 
RóSya przez ogólny atak na Bułgaryę jedno 
zyskała jeszczy, a lniano wicie,? że Bułgary.a,'1 

tóllcąc odzyskać zclobyczeki^j[Pu,’kach mi 
mowoli moż^-śLaśft-ię spi-zymim-zekeeni Ro- 

^ y i w ^ -ę j - je j  z Tu ’(S$ą; której ona chciała­
by zabrać^niby mścicielka BulgaiuS., Arme­
nię, a ul o / l  i Kurdytlan. Nie wiedzieć t-ylko,*1 
czy. tcA-liie d a ło b y  p o w o d u  do  w ; ęjk- 
cż.ogo s p r z ę g f f t iy m o c a ia lw , a glp-wi] 
n ; e N ' eriłćRe-, kt;óre ńisizj(fzą‘0ą ’ za b ez  
p i-eć3ajyóą  się R oŁSyę, m o ż e w i k ł a ć  
w wojnę- z Era-iSciyą:i innen ii p a ń stw a ­
mi. Pokonąnię!!-boWjemfói;eniiec , najjhirąli 
llie czyim wysiłkiem, leży w intefesie. Rós-y- 
z^l względu jśj politykę na dalelciem 
Mischodzie w stosunku do^AuSt-fo-Węgier.

B. Gmeh.

Skauci krakowscy.
Przed rokiem pojawiły się pierwsze przej. 

błyski tej doajionałej organizsicju.jaką !mają 
skaTici. Pub1icz'ii,ość?znala ją tylko ze wzmia­
nek dziennikarskich. Skutkiem tegó wytwo- 
yzyly się sayly o .organizacyi w przeważnej 
części bardzo -niekorżiysMe Dziś publicz­
ność poznała bele i zadanih^kautingu ; odnjosi 
si srę clo n iegop  największą przychylnościią. 
W  roku bieżąęym zdzialano--:w .Krakowie 
bardzo wiele. P^eęjęjyęzyi^tldem-J w yzaiie 
waięadyi r. 1912r,>V̂ L4łAl ,^©kół‘ ‘ ’krakowski 
kilku drużynowych ido j^Skolego na „kurs 
instruktorski". Po powroca.^ wzi|li się oni 
d ) pracy z największym zapa-lem /^owo-e 
tej pracy można teraz dob-z.e obserwować. 

'R iaca postępuje potetobrej
Obi^tż ^rozwoju organizacyff Rautowej 

w Krakowie dadzą jpodane cyfrj>- w ią z u ją ­
ce stan drużyń, krakowskich :

I. Drużyna]! (I. ginm.) im  TńfleUsza K o ­
ściuszki, członków 100;

II. Drużyna,(II. gimn.) im Henryka Dą- 
broujkldego ę?:lęnkówęi6 0 ;

III. Drużyna (I I I  gimn.) im. Kazimie- 
rz.a^ulawskiego czlonk'd.w

IV .r;Druż)gńa (IV. gipm.) im. Bolesława 
Chrobrego, członków 50;

V. Drużyna (V. gimn.) im Michała W o­
łodyjowskiego, członków1, 40;

VI. Drużyna (I szkołą realna) im. Bar- 
t-osżh Głowackiego, człon kówyi(>;

V II. Drużyirą (II. śzk,óla realna,), im.
Zawiszy^$aąp4eg<y,jtczłonków ^0 ;

V I I ł ’." Drużyna (Seminaryum m gkie), 
im Romualda! Traugutta, członków 30

IX. Drużyna (Szkoła handlowa) im. W ła­
dysława Jagiełły, członków 20.

, Rńzem czlonków^.5p0
Prócz tdgoTśt-nieją dwite;drużyny żeńskie : 

I) Klaudyi Potockiej|'2) Tadeusza Kościusz­
ki i jednego prywatna w szkole p. Ramul- 
towe j .

Przedewszystldęm irporządkow-ano skład 
drużyn. Powciągano do^-rejestruj’ezilońków, 
aby mieć lepszy przegląd i kontrolę uadpd-S 
stępem w (prący>fekautowej. jpt"'fcały ;ty- 
dzień dsobmyślanó• stały podział godzin. 
W  t-ygpdniu była jedna godzisj^im nastyki 
jeclnA godziiia muszia-y, ,j'edną!i pogadanki 
dla1:.każdego zastępu. W  n iedziel i święta 
bywały "kwiczenia bądź wspólnot drużynyji 
bl@ź pojedyńc./yml za»stępami. Ntif ćw ic^^ 
niach polowych przerabiano cały mate- 
i-yal;-objęty programem s.kautowjnu.. prtyci' 
trtgo odbyw p się szrreg-'cwicźeń wojsko- 
wych.

W  l3i.'źęci'vriych 'drużynach /organizowa­
no się wf {Zastępy : wywiadowcze pionier­
skie, sńmarytańśki.jśj g$gnalizacyjnćę mier­
nicze.
i^Cęiem należytego wykształcętóia zastę­
pów ratownięzyGh,. — przeprowadził dr. 
M. iSt-aszewslu kurs samarytański. Pi-ac-ą 
w drużynaóh ideroM^ali bądź plutonowi 
bądź w tym celu wyszkoleni Instruktorzy. 
8o.kól krakowski użycJył,’ ś,kąutom pokoju 
w gmayliu swoim. RówniSz ut-woi-zono sek- 
ćye, którym przydzielono różne czynno-

N O W O  O T W O R Z O N A  P IE R W R S Z O R Z Ę D N A  R ĘCZN A

P R A L N IA  K R Y S T A L IC Z N A
oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania

K r a K ó w - Z w i e r z y n i c c ,  T c l .  N r .  2 0 3 5
Główne filie w Krakowie: Rynek gł. O (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego)

W ykonuje wszelkie oddane roboty jak najstaranniej na oznaczony czas.
Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych, bezpłatnych ekspresów na życzenie telefoniczne lub pisemne
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P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

HOTEL „C IT Y “
M. W I L D E R

K R A K Ó W  
UL.  G ER TR U D Y L.

TELEFON 323.
28.

102 eleg pokoi dla obcych, urządzone według najnowszego stylu. Po 
koje zaopatrzone w centralne ogrzewanie. — Zimna 1 ciepła woda oraz 
teleion w każdym pokoju. —  Łazienki na miejscu. —  Wlnaa osobows 
I ciężarowa. Widok na uluolone, arakowsale, znane z piękności plantacye. 

Ceny przystępne.
Wszystko v e  własnym zar_ądzle.

hfijnj administracyjne. Wkzyśćy skauci 'pre­
num erują pifetn SSłfaut1', któłfe jeSgjfcrga- 
nem urzędowym. Prace prowadzi się.ńów- 

nifież z dobrym sk«tkięni wśród młodocia­
nymi robotników i rzemieślników.

RównoEzędnife z wychowaniem fizycz- 
liem prowadzi się wychowanie piómlńć. 

‘-.Nakjży. wspóińniee; o|PtrS&'c!j prawa, jrkauto- 
■wkejgo, aby zrozumieć,; eo za .znaczenie po­
siada. nkauBwl dla. ahszej młodzieży. Już 
w szkole ^zauważono, że młodżiPż pjgwfcie 
lepiej, przestaje /truć się a koholem i tyto ­
niem i ma poczuofe hdiróru i godnoś i oso­
bistej.

Uczeń, który się źle uczy, hkautem być 
nie niożęCzostaje wydalony &  organ! zacyj-.ij

N ie 1 ulega! wątpliwcfSoi', że za młodzieżą 
szkolną pójdzie także rnłodzi&ż rękodziel­
nicza, otworzy własną orgaMiŹ&ctyę- i zamiast 
w ńiedzielęc maranie wdknajpie •'bezczynnie!j 
obróci czas na pożyt-ebzńe|crUćzeiiia w polu.

Nowe ciężary.
Jak - się ukształtuje za kilkadziesiąt lat 

kwest-ya militarna niętyiko w Austryi, ale 
Enręrpi.m,. to ważne pytani^, nad którenr 
się niejeden zastanawia i/na" kłóre-adjDO wiedź 
chciałby kaiżdy usłyszeć.;

Jestóśmy*świadkami początków bankruc­
twa, jakie grozi wielu państ.wowom a prze- 
dewzyśtkiem Austryi, skutkiem olbr ymiclr 
sum jakie pochłania, wojsko.

Mszystkie ptuństwa stałe -się zbroją i go­
tują do wojny,"cło której jednak niEchdą z a , 
uszelką^ęąnę dopaścićjjgcj.yż mimo najdosko­
nalszego w ięb pbjęciu uzbrojenia nie wierzą 
w własną siłę, któya. faktycznie jest baTtrzo 
pi oblemat yerzna.
. .Ciągle, jednak sły&Ży sig* żę.pąństwą u b y ­
wają nowe armaty i kaiabiiry Jpowięk-ezają 
•siłę, zbrojną.

Widzimy to wszędzie, widzimy.zwłagzcjza 
w AusferyŁ lętora znów myśli o  podwyższeniu 
kontyngentu rekruta o 40.000 ludzi tak, 
że kontyngent, wynosiłby, '260.000 ludzi. 
••Na podstawie dat statwstyóznycłi przygo­

towanych przez ministerstwo wojny należy.; 
liczyć kontyngent iirpkiuta. w najbliższych 
latach na 2170,000 Po - odtrąceniu w myśl 
§ 32 8500 tych, kt.órzźy .utrzymują rodzi,ny^- 
otrzymaany:'S-umę^260.500 z czego przyjra 
da na wojsko 180.000. obronę krajową 3S.000 
a honweeknr 34.000 ludzi.

W  ślad za tern pójdzie szefęg zmian. 
PrzedewsaystMem na stopie pokojowej bę­
dzie liczyła armia IStKhOÓO, podeżao gdy 
ob^ n ie  342.152 4ludzi.

D®silaj -jest w ijśiechocieć przy każdej 
z 1516 kompanii pó f$2 a 116 kompanii 
po 116 ludA. podczas gdy-Jw przyszłości 
będzie 160— 180 ludzi.

Ministerstwo ’w za-ruian 'Za ło "obi na­
dzieję ha szereg kęf&^ści,,które ma osiągnąć 
ludność. JgSt. to jednak tylko nadzieją^ 
w którą nawet, ministerstwo rue; Iwięrzy. J

Każdy? zda je sobięr clośkonafćj z tego 
sprawę,, że wszelki e^dalszSi zbrojeni a;.1p o d ­
wyższenia siły zbrojnej, przyspieszają tylko 
katastrofę, która stanowczo musi spEłśmńra 
państwo.

Alarmy wojenne sjrowodowalyj zastój w 
przem yślni handlu, skutkiem czego iła§z 
rękodzielnik i jrrzemysłowiec znajduje się

nad Brzegom ru iny majątkowej. W  tem 
Radiem położeniu znajduje śi-ę ywreśniąk 
skutkiem klęsk elementarnych.

Widmo ogólnej n^zy-,^ które rozpostarło 
swe czarne gis.krzydla nad , Ąustryą, nie 
straszy ,|ądnak ansBapekich dyplomatów ; 
oni z zimną krwią kupują -nowe armaty 
i środki do1'mordowania ludzi.

Odrodzenie narodu.
Po upadku powstania*1 w roku 1863 

popadliśmy w dziwną apatyę i rbsłygnabyę. 
.Sprawę kształcenia wojskowego^1 wyrzu­
cono zupełnie z wszjktkich jrrogramów 
i przestano o tem mówić. Dopiero w osta­
tnich latach a przed ewszystldeim^w że- 
szlyiry'r;oku zaszła pod tym .względem duża 
zmiana.

W  narodzić jrod wpływem wypadków 
w Europie;,;przebudzil si^Jdrleh Wojskowy.

Wszystko co H ę działo 1 przedtemN — 
ruch o^ator^terganizaicyjjfcrOT praca nad 
rozwojem handlu i przemysłtr,’ obrona ziemi 
przed zaborem e.koncjńricznyip — t^ y ^ tg o S  
w czem s.ia przedtem objawiała wola nie­
złomna- narodu, jąPo niewzruszone posta- 
irowienie — trw ać1!  wytrwać, wszystko 
to było tylko' przygotowaniem do 'fihgó. 
ruchu wojskowego, którego początki i pieiw- 
nze rezultąty,dziś oglądamy1.;:. i

Pierwsze przebłyski tej prayssdośćłj którą > 
się.dziś już zaczyna sdawaSt&aźniejszośc.ią,, 
datują od lat przeszło, trzydziestu.

Gdy w pierwszych latach po upadku 
wal-kU^tyczniowoj, a. więc.-W latach 1866— 
1880 było r.z-eczą wiele®* iuo'clną w PoTsee . 

''płft.ępiać wszystkib przŚszłd walki narodu 
polskiego o wolnoścy zinidgT# powohią-doj­
rzewała. _

Z początku nieliczne jednostki, a potem 
cląraz to więcej ludzi w narodzi zaczyna 
coraz śmielej i otWarćiajv zajmować się 
przyszłą walką i tlółńaczyć narodowi jej 
konieczność i jej szanse żWycięijwa. 
f&jPbwst-aje Sokolstwo, z początfeij*>l&lkó' 
jako 'Arganizącyą gimnastyczni1, później 
już jako zakon rycerski.

W ;  Ameryce powstaje narodowa poli^ 
tyćznaMoi-gańiźim-ya —  Związek Narodoioy 
Polski? k tó jy  pierwszy rbtwitrćie stawrą -Ha 
c ®  programu ląwych prac dążenie do 
odzyskania niepodległości — Pplskr ’̂ . ■'

Sokolstwo polskie utwierdza się także 
liiL wychodźtwie.

Powstaje wśród wychództwa jrolsklego 
w Zachodniej Europie myśl zbierania fun­
duszów na .przyszłą walkę i rodzi, a g  tą 
drogą poiny&ł Skarbu Narodowego. Skarb 
r wojsko — :.z£czynają wołajć coraz to czę 
śSngjj i..'głośniej Palący..-'.1 
H ^ k o M w o  ̂ -^G alicy i zaczyna się ćwi­
czyć w TŚbićniu bronią. Ńh, wychodźt.w.ie 
taż st&ńa dążność przejawia śi.ę w Związku 
MlochMży.

Naresźpie w roku 1912-m pod wiażenjem 
wojny reK Balkani^ powstają w Galicyi r 
jawir^ związki sti^efećkię,'' któi‘e traktują 
wojskowość już prawdziwie1 - na seryo.
W K r ó lo w ie  -Polskłern iworząihsię tajne 
związki wojskowe.: riskj? wyfchodźtwie Se- ' 
kołstwo zabiera się do tworzenia drużyn 
bojowych. Powstajd- Polski' Skarb li ojsko- 
tmS którego 'zadaniem zbroić .naf.ód.

Polska się* zbroi, Polska będzięj mieć 
woj‘śko!h;Polska żjge, a więc trzeba się 
zacząć'j z nią liczyć, ijp-.- zelektryzowało 
mpcą,Spjya eur opejslśe.

i ważnych objawów tego powszechnego 
ruchu narodu polskiego., w kierunku stwo- 

,r-zęn;ią włabpej siły zbrojnej, jedynej p h lj  
jaką szanują wszy.śdy .po litycj^ a szcze­
gólnie wsziyęęjj. wrogowie, jest. powstanie 

Jwr łonie 'Sofeolśtwa polskiego na-wyehodz- 
twie tak zwattycli drrjżyn bojowych, n licz­
bie przeszło, 500d>ludzi, zorganizowanych 
w drużjTńy-f,i wcale do.brzę wyćwiczonych.

Ma już Matką' Strapiona gar^j synów, 
co m  ńie tylko jbłowenr, lecz i cllonią 
brij&c jrotrafiądthj

Zacięła si* już r.(®o.ta. poważna i nie 
wstrzymają je j‘ żadne politjdd, żadne ba- 
łamuctwa.

KRONIKA.
Kraków, 10. sierpnia.

WP, Zubrzycki Władysław fun^ćyonaiy- 
usz administracji ,,Głosu, miesaćzańskipgo" 
jest upoważniony, do zbierania zanrówięń 
ną„ ogłoszenia zamieszczane w ,, Głosie mie-

Przeniesienie targu na materyały drze­
wne zostało w zeszłym t-ygodniu .udiutecz- 
liiórte;, a mianowicie z placu Gioble nad 
Wi&łą n.a Rybaki, między ulicą-kDi.etlowską 

.a Rybakami nad W isłĄ ^,
Zayządzeni^ przehiesieniajtargu drzewem 

budulćęwenr-.*śpowodowane. zostało rozpo 
oz.ęcręrrpTilrudowy bulwarów od mostu zwie­
rzynieckiego, który w przj7s^óś«j ma łączyć. 
;się z bulrvarami na^jSkałce. Jak' słychać, 
podobno niedługo ma być; także targ na 
konie przęniesiońy na Podgórze,'po przy-. 
łączeniu Podgórza do Krakowa*.- Targ na 
konie ‘odbywąssitó bowiem co wtorek na 
plą.ąn Groble w oścdiilieih'.ogrodzeniu pod 
kontrpl® wmóyyitarza niim^iagtTjaS

Zakład perukarski Zygmunta Lamens- 
dorfa należy do pierwszorzędnych zakła­
dów w Krakowie i cieczy ię dużem powo­
dzeniem.

r abryka cukrów W-'" Krakowie została 
niedawno otwArtaJfabryka cukWiw przj7 ul. 
Br-Śc.ldęj 5® K . Ludw.ińśkiego, która rokuje 
ba’-dźo pomyślny rozwój. Przedewszj^tJrięm 
właściciel rhtyirowany facho-rUeć; jesfew śta- 
irije zawąze: zaspokoić irajwjaszukańsz© w jT-r‘ 
mągańia'' publicznośćić a ceny ifeją bardzo 
umiarkowanej które|ściągają -licznych gości 

Najtańszym pierwszorzędnym zakładem 
krawieckim je^t zakład p. P. Górki przy. 
uhęy^Długięj 1. 5.

Ubrania z pracowni Ar,; Górki źadowolnią 
zawąze każdego tak pod Uzględom taniości,' 
dobroci i eteganęyi. -

Budowa nowego gimnazyum w Podgórzu, 
m  -środę odbyło si‘ę w starost.ype k ia - 
kowskiem- otwarcie ofert na budowęv|ro- 
w&gp  grńUęhii dla gimnazyum Podgórzu. 
Oferty, wniosły następującye firinjj.: 1)
Brzeziński klS.’4&ff ę, B ) ŚtaclfT^ski Roni.
360.000 K , 3) Bett<J£ i Tlocłma -359.000 jK., 
4) Ghijoboni Kazimierz 352f©00 m  5) Li

i bhlrfgji Kalmne 352.,(ii‘&0 K . 6) Apter i Silb^r- 
berg-l* 3’43k|W): K,, 7) Herman ^Gutman
335.000 k :

P R A C O W N IA  U B IO R Ó W  M Ę S K IC H  W y k onuje wszelkie roboty garderoby
męskiej i uniformowej podług najno­
wszych żurnali szybko i starannie 
po cenach konkurencyjnych. Mun­
dury dla strzelców, drużyn bartoszo­
wych ' t. d. — Przyjmuje się gar- 

K R A K O W  U L I C A  Ś W .  J A N A  L. 13. deroby do odświeżenia

Wincentego Zmudy
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Z KRAJU.
Nowy Sącz, 5 siespnia.

Walka o wyzwolenie ekonomiczne, 
wszczęta w Nowym Sączu początkowo usi­
łowaniami jednostkowemi, dziś zorganizo­
wana przez „Kom itet obi on y narodowej", 
przybierać zaczyna ostre formy. Oto dr. 
Koerbel, prezez żydowskiej gminy wyznanio­
wej wniósł doniesienie karne do piokiu ato- 
ryi państwa przeciw dwu księżom rzym­
sko-katolickim z powod.u odezw ulotnych 
„D o niewiast polskich“  i „D o polskiej 
młodzieży patryotycznej, wydanych stara­
niem Komitetu obrony narodowej.

Ponieważ odezwa nie zawierały treści 
sprzecznej z ustawą karną, poszły doniesie­
nia na odpowiedni użytek a dr. Koerbel 
ośmieszył się tylko.

Należy przypuszczać, że Polacy wysnują 
z tego odpowiednie konsekwencje:'.

Stary Sącz 5 sierpnia .
W  ostatni clzień lipca odbył się uroczysty 

popis „Krajowej szkoły szewskiej". Szkoła 
ta, założona w r. 1894, wychowała 77 fa­
chowo i postępowo w kunszcie szewskim 
wyszkolonych samodzielnych czeladników. 
Obecnie mieści się szkoła w budynku klasz­
tornym PP. Klarysek i liczy 27 frekwen- 
tantów, z czegdOniejscowych 22, obcych 5 ; 
obecnie ukończyło szkolę 8 czeladników. 
Nauka Irwa cztery, ewentualnie t”zy lata; 
uczniowie studyują anatomię nogi i ry­
sunki zawodowe, kształcą się w kroju, 
szyciu maszynowem, wyrabiają formy, a 
nadto pobierają naukę w szkole przemy­
słowej uzupełniającej. Główną przyczyną 
małej frekwencji jest brak internatu dla 
m łodzieży; trzech uczniów wystąpić mu­
siało z powodu braku utrzymania.

Wspomnieć należy o pięknej wystawie 
prac i rysunków. Zwracają na siebie uwagę 
wyroby sandałów, trzewiki sznurkowe i ple­
cione ze skóry. Pięknie przedstawia Gę 
obuwie historyczne: krój butów Wallen- 
śteina, szlachty weneckiej z X IV . w ieku;

hiszpańskie za Filipa II  ; hr. Brabanckiej ; 
mieszczańskie haftowane z X V . w ieku ; 
angielskie typu Cromwella, sandały egip­
skie, obuwie z ery przed Chrystusowej, 
a nawet obuwie indyjskie i inne. Wystawa 
świadczy, iż szkoła stoi na wysokości za­
dania, a wychowankowie pod wytrawnem 
kierownictwem wiele korzystają. Kierowni­
kiem szkoły p. Józef Pieczmkowsld, in ­
struktorom p. St. Klimczyk i p. Jan Kalisz ; 
administrację prowadzi nauczyciel p. Ale­
ksander Zięba. -*

Przemyśl, 5 sierpnia.
Jak w innych miastach, tak i tutaj mło­

dzież gimnazyalna, zaprzęgła się dobro­
wolnie do pracy fizycznej, wykorzystując 
w ten sporob czas wakacyjny. Sekcya kon- 
serwacy' kolei przyjęła na czas wa.kacy’ 
kilkudziesięciu uczniów gimnazyalnych do 
robót leśnych około toru a mianowicie do 
czyszczeń'a rowów kolo Starzawy. Zarząd 
ko1, odstąpi! uczniom namioty pod któ­
rymi śpią. Płaca dzienna wynosi d,'a każ­
dego 1 kor. 50 hak Jak tego rodzaju sport" 
podoba się, świadczy fakt, żc zgłosili się 
przeważnie synowie rodzic w zamożniej­
szych .

Zakopane, w sierp.
Ostateczne obliczenie zbiórki w dniu 

27 lipca na Macierz szkolną Ks. Cieszyń­
skiego przedstawia się następująco: Ze­
brano ogółem 2000 kor. 90 li.,

Rzeszów, w sierpniu.
Staraniem „.Sokoła" obchodziliśmy w a' 

biegły czwartek rocznicę śmierci Kapuściń" 
skiego i Wiśniowieckiego. W  program uro' 
czystości wchodziło nabożeństwo rano w ko­
ściele parafialnym, wiecz. pochód do krzyża 
pamiątkowego na Baranówce. Kościół świe­
cił pustkami, zaś z powodu niepogody p - 
chód się nie odbył.

Tarnów, 3 sierpnia.
W zeszłym tygodniu odbyło się posie­

dzenie Bady miejskiej. Na wstępie wniósł

interpełacyę dr. Rappaport w sprawie re- 
zygnacyi dr. Zbiegniewicza z godności za­
stępcy wicebuimistrza i r. Marguliesa 
w sprawie niefonnalnego otwarcia ofert 
na komisyi inwestycyjnej,, poczem przy­
stąpiono do dalszego ciągu szczegółowej 
dyskusyi budżetowej. Po zestawieniu do­
chodów (1,586.699 kor.) i wydatków 
(1,398.625 kor .) okazał się niedobór prze­
szło 188 tysięcy kor., który uchwalono 
pokryć dodatkiem gminnym w wysokości 
50 pic. do wszystkich podatków bezpo- 
śr dnieli

Po referacie fizyka miejskiego dr. Wal­
czyńskiego, uchwalono w kwestyi nowo 
przyjąć się mających lekarzy miejskich, 
przyjęcie dwóch lekarzy i to nie za kon­
traktem, lecz jako urzędników miejskich, 
z plącą po 2000 kor.

Uchwalono apel do namiestnictwa, aby 
w konkursie na budowę . sądu, namiest­
nictwo uwzględniło miejscowe siły robocze 
i rękodzielnicze.

Postanowiono budowę nowych studzien 
wodociągowych w Swierczkowie kosztem
20.000 kor., pokryć koszta w kwocie 500 
kor. za przeprowadzenie badań bakteryo- 
logicznych za r. 1912, udzielono pozwo­
lenia na ułożenie kabla telefonicznego pod 
chodnikami w ul. Krakowskiej i Urszu- 
lańskiej, udzielono kwotę 100 kor. wskutek 
pisma wydziału Stow. straży ochotniczej 
pożarnej w sprawie 40-letniego obchodu 
jubileuszu czynnej służby naczelnika Jarn- 
rowicza i załatwiono przyjęcia do związku 
gminy. Prośbę tow. „W łasna pomoc fun- 
keyonaryuszy pocztowych w Ta nowie" 
o wydzierżawienie skrawka Młynówki na 
pomieszczenie konsumu, odesłano do ma­
gistratu, celem omówienia warunków kon­
traktu.

Za spółkę wydawniczą: 

BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

Z o f i a  G a g a t e k . 11

Kwiat paproci.
ROZDZIAŁ V-ty.

Wypadek, który zdarzył się w pałaco­
wym parku, już na drugi dzień, stal się po­
wodem różnych w okolicy dysput, osnutych 
na najrozmaitych przypuszczeniach. Żeby 
jednak ciekawość zaspokoić, trzeba było 
koniecznie zapytać o zdanie rannego.Ranny 
jednak ciągle znajdował się w ciężkim sta­
nie choroby, tak. że chwilowa przytomność, 
jaką odzyskiwał raz na dzień, nie wystar­
czała nawet dla rozmowy z rodzicami,.któ­
rych łatwo zrozumieć jaki dotknął cios.

Cisza złowroga panowała w domu rodzi­
ców Janusza, w którego sypialnym pokoju 
słychać b}do ustawiczny płacz zrozpaczo­
nych rodziców i szybki gorączkowy oddech 
Janusza, połączony chwilowo ze słowami 
maligny.

„Heluniu nie dotykaj się mnie, patrz co 
za potwory wychodzą z mego boku jeszcze 
ci zrobią co złego, uciekaj więc, uciekaj. 
Lecz co to, ty sie icli nie boisz? Nie boisz 
się tego strasznego krakania wron, tego wy­
cia jaszczurów i mnogoglowyck hyen, ty  
trzymasz w reku kwiat paproci? Ciebie 
strzeże jakiś Herubin! Lecz dlaczego on 
kładzie ci na giowę tę cierniową koronę?

on pokaleczy ci skronie. O Boże — bredził 
dalej chory jakiś straszny potwór stoi około 
ciebie i zionie ogniem, jak drze pazurami 
ziemię. Heluniu nie bój się. Herubin zwal 
czy go ; widzisz on silniejszy, od odrywa 
kolce z twej korony i rzuca niemi na po­
twora, patrz jak na miejscu każdego kolca 
wyrasta ci na głowie różaf już niema po 
twora ; nie widzę też i cierniowej korony, je 
no wianek z róż, nad .nami jakaś jasność sly- 
szęśpiew chóru aniołów i duchów niebieskich, 
oni śpiewają: nie tu, lecz tam, tam razem 
będziecie.

W  czasie choroby Janusza, w pałacu po­
stanowiono doprowadzić stanowczo teraz 
do zb|iżenia hrabiego Ożarowskiego z He­
leną.

Natrętnemu amantowi nie chodziło o to, 
że Helena kochała Janusza, iże wreszcie 
urządzała z nim spotkania; on takim drobno­
stkom nie przypisy wał znaczenia, a nawet 
teraz po tych ostatnich wypadkach, czuł 
się na pewniejszym gruncie względem He­
leny. Rozumował bowiem, że ta jej pierw­
sza miłość, z powodu której znosił dotąd 
niepowodzenia, zgaśnie teraz, gdyż młody 
prawnik albo przeniesie sięclo wieczności, 
albo też odechce mu się na przyszłość tych 
amorów.

De Vilaume, podobnież zapatrywał się 
na tę lcwestyę. Czekano tylko chwili, aż 
młoda panną uspokoi się nieco, a w tedy 
gość z pomocą rodziców zamierzał wrócić

na nowo do przerwanego dzieła. Zbierali też 
rodzice dla pomyślnego skutku odpowie­
dnie materyały, które miały być osnową 
fałszywych listów.

Pierwszy przysłany do Heleny list był 
jej doręczony przez tegoż samego wyrostka 
i w ten sam sposób, jaki miał miejsce przed 
pierwśzem spotkaniem. Oczywista rzcoz, że 
stało się to wskutek przekupienia chłopca 
na swoją stronę, uprzednio zbadawszy bliż­
sze stosunki młodych. Lecz ledwo przeczy­
tała list Helena, odrazu domyśliła się o dzia­
łaniu obcej tu sprężyny.

Drugi ist przysłany był pocztą, ten miał 
taki skutek, że Helena zaczęła nabierać prze­
konania, że są to słowa Janusza, jednakże 
tym razem nie przypisywała ostatecznie 
im wagi. Dopiero trzeci list doręczony jej 
przez tą samą służącą, która zaniosła do 
Janusza wiadomość o naznaczeniu powtór­
nej schadzki, a która to służąca była dla niej 
zaufaną i nosiła dalsze jej odpowiedzi na 
fałszywe listy, sprawił Helenie nieopisaną 
boleść tern bardziej, że listy zawierały w so­
bie sekreta, które mogły być wiadome tylko 
zakochanym.

Rzecz prosta, że stało się to znów z po­
wodu przekupienia służącej i przejmowania 
miłosnej literatury Heleny, na którą ro­
dzice dawali taką odpowiedź, jakiej ewentu­
alnie sobie życzyli.

Ciąg dalszy nastąpi.

Maszyny do szycia i haftu, rowery nąjle- tow arzystw o h a n d l o w e  

pszej marki, gramofony oryginalne szw aj- j  ■ I R W I M G “
,  .  ,  .  t  j / • K R A K Ó W , U LIC A  G R O D Z K A  L. 60carskie, sprzeaaie na spłaty l i r m a :  Za gotówkę udzielamy 15°/0 rabatu. Płyty, części składowe

^  ^ ^ d o  maszyn i rowerów po cenach fabrycznych na składzie.
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JAN SĄDFL Dilru karska I
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej W oźniakowklego L. 3 .
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym  nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI Z A P A S G O T O W Y C H  PILNIKÓW  I R A S Z - 
PLI Z A W S Z E  N A  SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1— 32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1— 25

T A R N Ó W , ul W a ło w a

R f t J M U N D

]URILEI<

poleca tanio w szelkiego rodzaju  biżuteryę. 
zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Józefa B ie li ik3
TELEFON NR. 502. I C R A I C O ^ X ^  TELEFON NR. 502.

U LICA FL O R YA Ń SK A  51 -  UL. SZPITALN A 19

Fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin

poleca w szelkiego rodzaju wędlin } 7 jako  to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełoasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

B A N D A Ż E  R U P TU R O W E
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepuKliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandaiysta
M. M IR K iE W IC Z , Kraków, Mostowa L. 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, na żądanie wyjeżdżam.

Zakład artysiyczno-kamieniarski i budowlany

J Ó Z E F A  K U L E S Z Y
naprzeciw cmentarza w Krakowie

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar­
muru. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi.

Telefon Nr. 1359.

K.VGIGTdawniej H. SOCZEK
TO K A R Z i O P T Y K

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą.
P O SIA D A  WIELKI W Y B Ó R : okularów, ćwikierów, lornetek teatralnych 
i połowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parasoli 
i parasolek. —  Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich, kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

Zakład ciesielski

, azimierza Zielińskiego
w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6.

W ŁASN E S K ŁA D Y  D R Z E W A  PR ZY S TA C YI K R A K Ó W - 
D Ą B IE -P IA S K I.

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:
W IĄ Z A Ń  DACH O W YCH, W SZELKkCH B U D YN K Ó W  
D R E W N IA N Y C H , SCHODÓW O N A JB A R D Z IE J W Y ­
TW O R N YC H  F O R  M A C H , PODŁÓG S TR U G A N Y C H , 
O k A Z  W S Z E L K IC H  ROBÓT Z A R TY S . C IE S IE L K I.

zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

Zakład stolarski elektro -  motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  N I E R E S I N S K I E G O
W y k o n u j e  po najn iższych  cenach wszelkie roboty s to la rsk ie ,ja k o ło 
budow lane, m eblow e i kościelne podług na jnow szych  w zorów , ręcząc 
—  za dobroć m ateryalu , jakoteż za  dokładne w yk on an ie  tychże. —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  (DOM W Ł A S N Y ) .

„ A K S M A N N “ mL“R,? do X ”
Spółka c ogi odpow,

K R AK Ó W  ULICA SZE W SK A  L. 24. — TELEFON 2522.

Specyałny dom amerykański e k s p o r to w y
A /T  Ą  Q dopisania -  do rachowania — do powielania — 

Ł j  I  IN  ,j0 ] opiOWania — do markowania listów — do 
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — Warstat 
reperacyjny maszyn wszystkich systemów Biuro przepisywania.

J o z e f  G O N K O W S K 1
E g za m in , i k o n e e s . m a j step m u ra rsk i 
i p r z e d s ię b io r c a  r o b ó t  b u d o w la n y c h .

W y k o n u je  b u d o w le  z  m a te r y a łe m  i b e z  m a tery a łu . 
— -  -  N a żą d a n ie  p ia n y  i k o sz to ry sy . -  -  —

4* P R Ą D N IK  C Z E R W O N Y  7. o  o

PIOTR

P A R A F 1Ń S K I
R Y M A R Z  i S J O D L A R Z

Kraków, ul, Długa L. 36.
poleca własnego wyrobu Wszel­
kie przybory rymarskie i s caiar- 
skie a m ianowicie rozmaite uprzę­
że na konie, wybicia pojazdów, 
siodła i rzędy na konie wierzcho­
we, przybory podróżne pasy do 
maszyn oraz przyjmuje wszelkie 
naprawy, ręcząc za rzetelne i pun­
ktualne wykonanie.

Ceny umiarkowane.

Zakład ślusarski

Kai. Witego w Krakowie
Poleca swoje wy­
roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
konstrukcyi do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod

nazwa

iiSmok!
J A N  J A R O S Z ,  m a js te r  m u r a r s k i

podejm uje się w szelkich robót, w chodzących w  zakres bu­
dow lany, tak  z m ateryulem  j i k  bez m atery.Łu. —  N a żądanie

plany i kosztorysy

Półwsie Zwierzynieckie. —  Ulica M arczyńskiego

Zakład plisowania
w Krakowie, Krzywa 4.

(parter)

przyjmuje do plisowania su­
knie sukienki dla dzieci, ża­
boty, falbany i wszelkie inne 
w zakres wchodzące roboty 
któr^w ykonuje według naj­
nowszej mody po niskich ce­

nach.

D ą b r o w a  g ó rn ic z a
(K rólest wo P olsltie)

ul. Francuska.

przyjmie posadę jako
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E l e k t r y c z n a  p r a c o w n i a  s to la rs k a

AN D R ZEJA A D A M S K IE G O
w Dębnikach -  ulica Różana 6.

w ykonuje w szelkie roboty wchodzące w zakres stolarstwa, meblowe, ko­
ścielne, urządzenia apteczne, sklepowe, budowlane po cenach jak h a ip m  
stępniejszycl z  m atEiyału dob orow ego , z a  k ió r ; ręczę do dw óch  lat.

Zakład plisowania i gufrowania

^adwigi Bobkowskie
Przyjmuje wszelkie roboty w powyższy zakres wchodzą­
ce. "Wykonanie staranne i punktualne po najprzystępniej­
szych cenach. —  Kraków ul. Grodzka Nr. 60 oho. B parter.

ZivnostensMBanka
Filia w Krakowie, R ynek L. 17

Kaoilał akcyjny i razerw. i  103.000010.

Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe

L o k a c y a  k a p ita łu  w  b a n ku  p rzy n o s i.
Książeczki wkładkowe 47* %  
A sygnaty kasowe 472%
Podatek rentowy od tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

bligacye 4V>%
A kcye  banku przy obecnym

kursie (dywidenda7 72 % )przy­
noszą 57s %

BIURO BOZAFy.il OASUSKIGJ Kraków, Jagiellońska 9.
p oleca : rządców, ollcyamtów ekonomicznych, pisarzy, go. Zelników, pomocników handlowych. N au czycielk i, bony, kasyorki, k u ch arzy , kucharki, lokai, o ra z

w szelk iej katagoryi s łu żb ę fo lw arczn ą.

II ,1,   I    1 : IIII li II li   IM1 IMi
D R U K A R N IA  E U G E N IU S Z A  I D R A  K A Z IM IE R Z A  K O Z IA Ń S K IC h  W  K R A K O W IE . Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz.

_

R a jc c z u ie  t a n i o ! !

moStĘ rozsprzedać okazyjnie naby­
te nakłady — tylko

Sz.Taffet-K raków , Wislna 8.
B reyer St. Dr. Domowy podrę­

cznik leczniczy, zam. 3. kor. tylko
1 kor-

B rz o zo w sk i Stan. O  „Płom ie­
niach" zam. 1 kor. tylko 20 hal. 

C a ld eron  „D ram ata“  przekład 
Porębowicza, zam. 5 kor. tylko
2 kor.

D a llem a g n e  Dr. Przekł. Jotejko 
Człowiek zwyrodniały, zamiast 
8 kor. tylko 2 kor. 50 h. 

F lin zer  T Metoda Nauki rysunku 
ilustr., zam. 2 kor. 60 hal. tylko 
90 hal.

G a w a le w icz  M. „Jad“ , powieść, 
Warsz. 905, zam. 5 kor. 80 hal. 
tylko 2 kor. 50 hal. Wicherek, 
Warsz. 908, zam. 1 kor. 60 h. 
tylko 50 hal. „W ir“ , powieść, 
Warsz. 908. zam. 3 kor. tylko 
1 kor. 40 hal. Bez celu, 2 tomy, 
powieść,Warsz. 908, zam. 4 kor. 
80 hal. tyko 1 kor. 60 hal' 

H am m on d  W . D r .Niemoc płcio­
wa, Warszawa 908, zam. 2 kor. 
tylko 1 Kor. 40 hal 

K in d erm eh t. Humor szampański, 
ostatnia nowość, zam. 2 kor. 
tylko 80 hal 

L ib on is  L. Style : japoński, empi­
re, gotycki, eleg. opr., zamiast 
7 kor. 50 hal. tylko 2 kor. 50 hal. 

N o w a czy ń sk i. Figliki sowizdrzal­
skie, zam- 3 kor. tylko 1 kor. 50 h. 

P a szk ow sk i. Dzieje Tadeusza 
Kościuszki, zam. 6 kor. tylko 
1 kor. 50 hal.

R a w ita  Fr. G a w roń sk i. Krwa- 
wy gość we Lwowie, zam. 1 kor. 
20 hal. tylko 60 hal.

W y ro b e k  E. p r o f.  Alkohol i pro- 
stytucya, zam, 3 kor. tylko 1 kor. 
Choroby a małżeństwo, zam.
3 kor. tylko 1 kor. 

z^eleznow. Ekonomia społeczna
opr., zam, 10 kor. tylko 4 kor- 

K arin  M ichalis „Niebezpieczny 
wiek,,zam. 2 k. 40 h. tylko 1 k. 

H e p ta m e ro n  „opow- Król Na­
warry 35 ilustr. tłumaczył St. 
Morilni zam. kor. 10 tylko 5 kor. 

N ie m o je w sk i Ludzie rewolucyi 
zam. 2 tylko 80 h l Wystawa 
powszechna krajowa w r. 1899 
we Lwowie zam. 6 kor. tylko 
1 kor.

K u w a sh im a  B. “ Dżiu-Dżitsu" 
słynna metoda walki japońskiej 
zam. 2 kor. 60 h. tylko 1 K. 20 h. 

S ach er - M asoch  Wenus w futrze 
powieść Tłum. z niem. zamiast
4 kor. tylko 1 kor. 90 hal. De­
moniczne kobiety zam. 3 kor. 
20 bal. tylko 1 kor. 50 hal.

S trze leck i. A d o l f  Z życia C h o­
pina zam. 2*50 tylko 80 h. 

H o e n sb ro ch  K s . Papiestwo i jego 
działalność zam. 3 K. tylko 1.20 h. 

S u e  Eug. Zyd wieczny tułacz 3 to ­
my zam. 8 kor. tylko 3 kor. 

B o g d a n o w  A .  Krótki wykład 
ekonomii politycznej zam. 3 kor. 
tylko 1 kor- 20 hal. 

B ra n d o w sk i St. “ Szakale" pow. 
spół- zam. 2 kor. tylko 80 hal

P. Horowitz
Kraków, ul. Floryańska L. 2fi.

wchód diI św. Marka 18.

Wielki wybór aparatów dc piwa 
najnowszej konstrukcyi z urzą­
dzeniem hygienicznyin własnego 

wynalazku.

Wszelkie poszczególne części do 
aparatów zawsze na składzie. 
Dział reperacyjny dla miejsco­

wych i zamiejscowych.

.Cenniki darmo i oplatnie. — Pomiary i koszto­
rysy urządzenia bezpłatnie.—- Ceny przystępne.

KRAWIEC
w ykonuje zam ów ienia według' 
ostatnich mód z pow ierzonych 
i w łasnych m ateryałów . Cennik 

do fasonów  darm o. ::

Kraków, uł. Długa 18.

Zygmunt Lamensdn~f
F - y z y e r  

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej L. i i
poleca dla Pań

najnowsze roboty w zakres perukar- 
stwa wchodzące; na składzie wszelkie 
przybory szpilki, siatki i grzebienie. 
Przyjmuje włosy wyczesane na w y­
rób warkoczy, splotów i turbanów. 
Osobny salonik dla Pań do czesania 
oraz mycia głowy i suszenia włosów 

najnowszym aparatem.

N o w a  o tw a rta

Fabryka cukrów i herbatników

K. Ludwiliski
(przedtem H. Nowiński), 

poleca swoje znakomite wyroby 
i przyjmuje wszelkie zamówienia 
schodzące w jego zakres tak w Kra­

kowie iak i na prowincyę które za­
łatwia odwrotrje. Ceny bardzo niskie. 
W yciąg z cennika: 1 funt herbatni 
ków 1'20 ':or., 1 tunt pomadek 1'10 
1 funi czekoladek 2 '— , 1 funt kar- 
.’ . melikuw nadziewanych 1 '— . 
Kraków — ulica Bracka L. 5.

J a n  O r c m u s
za Kład wyrobów ślusarskich 
artystycznych i budowlanych
Kraików, ulica Długa I. 5.

Pensyonat w Krakowie
w doskonałem miejscu, bli­
sko kolei i teatru z powodu 
choroby właścicielki zaraz 
do sprzedania ewentualnie 
do wydzierżawienia na bar­
dzo przystępnych warunkach. 
Biiższa wiadomość w Adm.
H i Głosu mieszczańskiego“ .■■■■ — —

P ie rw s z a  K rajow a
C es. K ró l. $  U przyw .

FABR YK A
Aparatów do piwa i lodowni


